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Kainowa zbrodnia na Lewandówce.

PRZEGLĄD ESKADRY ANGIELSKIEJ NAD LOTNISKIEM W  HENDON.
Jak widzimy, szyk samolotów jest poprostu idealny i ma się wrażenie, że 

jest to rewja raczej samochodów na stałym* i gładkim gruncie, niż aeroplanów w nie­
stałych błękitnych przestworach.

Stan oblężenia na Bukowinie?
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Czerniowce, 15. sierpnia, (m) W obec mnożących się napadów ban­
dyckich, które zagrażają zwłaszcza największej m iejscow ość zdrojowej 
Dornawatra, włirlze wojskowe mają zamiar wprowadzić w  południowej 
Bukowinie stan oblężenia.

Grozi ogłoszeniem stanu oblężenia
(Telefonemat własny „Gazety Porannej").

Bukareszt, 15. sierpnia.
Niepokoje na tle antysemicki m 

wciąż, trwają. Onegdaj trzej mło­
dzieńcy w Focsani wtaignęli do mie­
szkania przełożonego gminy izraelic- 
kiej i obili go. W połudn. Bukowinie 
wzmaga się ruch antysemicki w związ 
ku z przyjazdem słynnego Zelea 
Codreanu.

Premjer Bratianu oświadczył, że

agitację an'yżydowską zwalczać bę­
dzie wszelk mi środkami, a to ze 
względu na zagranicę, gdyż wieści 
o pogromach szkodzą toczącym s ę 
obecnie układom o  pożyczkę zagra­
niczną. D atego rząd nie cofnie się 
nawet przed wprowadzeniem stanu 
obiężena w tych powiatach, w któ­
rych szerzy się ruch pogrom owy.

Nowa partja optantów niemieckich 
musi opuścić Polskę.

Mieszkania po nich zajmują wydaleni z Niemiec Polacy.
r ozn ań . 15. sierpnia. (Tel.G. 

P.) W Poznaniu rozesłano ogółem 
io 4 6 optantów nlamieckich przy­

pomnienie, że muszą opaścić grani­
ce Polski. Z  liczbv tej wyjechało 
dotychczas 217 osób. Niemcom w 
liczbie 26, którzy samowolnie prze­

dłużyli s w ó j pobyt doręczono na­
kazy wydaje ć  . Mieszkania po op - 
tan ach niemieckich zajmują optanci 
polscy. W Poznaniu dotychczas 56 
rodzin optantów polskich otrzymało 
takie mieszkania.

m n m f i
Berlin, 15 sierpnia. (Teł. G. P.) 

Ni powszechnym kongresie związków 
zawodowych w Niemczech, który
odbył się 12. i 13. b. m.f rozważano
rudną 6ytuację klasy robotniczej, cenią w parytecie złotym.

wywołaną w chwili obecnej wpro­
wadzeniem ceł i podwyższeniem p o ­
datku mieszkaniowego i innych,1 
Uchwalono wprowadzić system p a-
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W nocy z 15 na 16 sierpnia 1920.
Lwów, 16 sierpnia.

Ubiegła noc, noc z 15 na 16 
sierpnia, to rocznica pamiętna 
nietylko dla Polski, ale i dla całej 
Europy.

Pięć lat upłynęło zaledwie, a 
iuż wielu z nas zapomniało do­
szczętnie. jaka to straszna groza 
wisiała nad nami i nasza Ojczyzną 
jeszcze 14, a nawet 15 sierpnia 
1920 r.

Dzikie hordy bolszewickie, 
wyzyskując chwilowy upadek du­
cha w Polsce i jakiś nagminny po­
płoch, który ogarnął wtedy 
wszystkich prawie, w  krwawym 
swym pochodzie dotarły niemal 
do‘ serca Polski, bo powstrzymane 
były zaledwie o kilkanaście kilo­
metrów od W arszawy.

Dnia 14— 16 sierpnia 1920 r. 
zawsze zostaną w  historji, jako 
chwila w  dziejach wojny dziwne­
go, na cud wyglądającego prze­
łomu, który nietylko dla losów 
Polski, lecz dla całej Europy miał 
decydujące znaczenie.

Jeszcze 14 sierpnia czerwona 
armja, idąca na W arszawę od

dwóch miesięcy zwycięska, w  
pierwszym ataku zdobywa Ra­
dzymin, lecz już z końcem tego 
dnia kończy się okres powodzeń 
bolszewickich, 15-go szala zw y­
cięstwa przechyla się na polską 
stronę.

Ale w łaściwy odwrót, panicz­
na ucieczka armji bolszewickiej, 
rozpoczęła się dopiero w  nocy z 
dnia 15 na 16 sierpnia.

Noc ta zdecydowała ni* tylko o 
zwyoięstwie, ale stała się początkiem 
klęski bolszewickich zamiarów wpro 
wadzenia ogniem i mieczem obląka- 
nyoh zasad i teorjl na całym moce 
S wiecie.

O piersi polskie rozbił się w drza­
zgi ten bezmyślny taran azjatyckiej 
kultury, zaprawionej psychozą, zdege- 
nerowanych przywódców sowieckich.

Polska uratowała w tę noc nie 
tylko Europę, ale również kulturę i 
cywłlizację odwieczną całego świata.

Dzień ten powinien być obchodzo­
ny nie tylko w Polsce, ale jako świę­
to narodów, we wszystkich ośrodkach 
cywilizacji i kultury na całym świę­
cie.

Nocne manewry sowieckiej 
floty wojennej

rozpoczęły się na wodach zatoki finlandzkiej.
G dańsk, 15 6ierpnia. (Tel. G części zatoki finlandzkiej rozpoczęły 

P.) Wed ug doniesieó z Tallina, w I się nocne manewry sowieck ej floty 
ubiegłym tygodniu we W6ch dniej I wojennej.

Osławiony agitator Baral aresztowany.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń , 15. sierpnia.
Osławiony komunista polski, Ba­

ral, został ponownie aresztowany 
przez policję wiedeńską.

Baral, który przybył ze Lwowa do 
Wiednia kontynuował długi czas na 
gruncie tutejszym działalność anty­
polską.

Organizował on we Wiedniu de­
monstracje antypolskie, urządzał po­
chody manifestacyjne przed posel­

stwem, agitował wśród polskich robot 
pików.

Baral, Który kilkakrotnie był już ze 
swą destruktywną robotę aresztowany, 
zwolniony został ostatnio z wiezienia pod 
warunkiem, że przerwie kontynuowanie 
swej działalności. Mimo tej deklaracji, 
którą złożył na policji, zwoływał dalej 
wiece i głównem jogo zadaniem było pod­
burzanie przeciw Polsce.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 
Baral zostanie przez policję odstawiony 
do granicy polskiej.

W
Aresztowane były kurierkom’ komunistów między 

W arszawą i Lwowem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r sz a w a , 15. sierpnia.
Po dluższem dochodzeniu ud-lto 

się ustalić, kto wysyłał z Warszawy 
pieniądze do Lwowa dU Boiwlna. 
W  związku z k m  ari*iIowa 'o  tutaj 
trzy siostry Goidfąrbówny i Gustawę

M nberg. Wszystkie czter/ areszto­
wane naielą do zwląz u młodzieży 
komunistycznej. Jak się następnie o- 
kazało, wymienione komunistki peł­
niły rolę kurj.rów partyjnych m ęchy 
Warszawą a Lwowem;

SOWIETY ORGANIZUJĄ ANTY- 
ANCIELSKIE POWSTANIE W  TY­

BECIE.
Wiedeń, 15. sierpnia. (Teł. O, P.) 

,,N. Wr. Tageblatt" donosi z Moskwy, 
że w Tybocie doszło do demonstracji 
yrzeciwangielskich. Zamach na ofi­

cjalnego przedstawiciela Anglji w 
Lassie, majora Sandera, uważa Mos­
kwa za początek powstania antyan- 
gielikiego, które, zdaniem kół sowiec­
kich, przyniesie zupełne uwolnienie 
Tybetu od gospodarczych i politycz­
nych wpływów Anglji.

Min. Skrzyński optymistyczno zapatruje 
sip na wynik narad londyńskich.

Oświadczenie złożone przedstawicielom prasy paryskiej.
Paryż. 15 sierpnia. (Tel. G. P.)

Przyjmując dziś przedstawicieli 
prasy, minister Skrzyński oświad 
czyi, iż czuje się bardzo szczęśli­
wym, że mógł osoboście powin­
szować Briandowi spotkania się z 
Chamberlainem w  Londynie. Te­
go rodzaju rokowania nad zaga­
dnieniami bezzpieceństwa ułatwia 
ją prace Ligi Narodów i być mo­
że, że rezultat tych prac będzie 
teraz donioślejszy, niż w  latach 
poprzednich. Pakt reński w  tej 
formie, jaki jest obecnie w  przewi­
dywaniu, przyczyni się do zwięk­
szenia bezpieczeństwa i nie bę­
dzie przeszkodą dla innych zobo­
wiązań, wynikających z paktu Li­
gi Narodów, a zwłaszcza pkt. 16. 
Polska opinja publiczna zdaje so­
bie doskonale sprawę z tego, że 
nawet zagwarantowaniu granicy 
reńskie] na wypadek napaści ze 
strony Niemiec, armia polska by­
łaby pierwsza, któraby wystąpiła 
aby poprzeć Francie. Rokowania

znaiduia się na bardzo dobrei dro­
dze. Dzieło Brianda zasługuje w  
największym stopniu na uwagę. 
To porozumienie jest ważnem nie­
tylko dla narodów, które iak Frań 
cja i Polska zainteresowane sa 
bezpośrednio, lecz także dla in­
nych narodów, pragnących poko­
ju.

Minister Skrzyński omówił da 
lej wrażenia, odniesione z podró­
ży do Ameryki, i oświadczył, że 
zdaniem jego względy polityki 
wewnętrznej stanęły na przeszko 
dzie Ameryce do interwenci! w 
sprawach europejskich, lecz w 
przyszłości Stany Zjednoczone 
zajmą sle sprawa współpracy z 
państwami europeiskiemi. Dla u- 
zyskania tego rezultatu potrzeba, 
aby znikła wszelka nieufność mię 
dzy państwami i aby rząd wa­
szyngtoński był zaproszony do 
współdziałania w dziele genew- 
skiem, bez obowiązku przystą­
pienia do Ligi Narodów.

Jeżeli Polska będzie bezpieczno, to 
i pobój europejski będzie zapewniony!

Paryż. 15 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W  związku z oświadczeniem min. 
Skrzyńskiego, „Figaro“ pisze: O- 
pinja polska jest dla nas zawsze 
nader cenna. Polska iest naszym

sojusznikiem. Historia Polski i Je) 
położenie geograficzne zmuszają 
ją do czujności. Jeżeli Polska bę­
dzie bezpieczna, to i pokój euro­
pejski bedzle zapewniony.

Operacje wojenne w Marokku rozszerzają się.
Francuski oficjalny

Fez, 14. sierpnia. (Tel, G. P.) 
W wynika operrcji w rejonie Quezan 
powstańcy z Sarsar i Aleherif pod ­
dał się władzom f ancuakim. Zada- 
1 śmy nieprzyjacf lo \ i ciężkie straty. 
Wojska nasz; zamknęły otwartą do­
tychczas przestrzeń między pozycjami 
pod Ziiouna a pierwszymi posterun­
kami hiszpańskimi. Powstańcy ucle- 
k ją przed naszymi wojskami w d a ł-

komunikat wojenny.
szym ciągu. Ludność wzgórza Sarsai 
u hodzi na pdłnoc. Kilka szczepów 
w rejonie Benimesfar odm ów iło wy­
syłania ludzi do oddziałów A bd-el- 
K ima. Lot icy zbombardował szereg 
m e s :o w  ści w okolicach Babtaza, 
Maat uf 1 Hautiecene. Gen. Daugan 
odjechał do Marrakech celem pod­
jęcia do vództwa nad całym połu­
dniowym frontem Marokka.

TYSIĄCLECIE KROACJI. 
Dzień ten bedzie obchodzony nie­

zwykle uroczyście.
Białogród. 15 sierpnia. (Tel. G. 

P.). Cała Kroacja obchodzi nie­
zwykle uroczyście tysiączną ro­
cznice królestwa kroackiego. Na 
dzień 15 bm. zapowiedziany został 
w  Zagrzebiu zlot kroackich stówa 
rzyszeń gimnastycznych. W  uro­
czystości tej weźmie udział król i 
kilku członków rządu. Fakt ten 
jest bardzo przychylnie komento­
wany przez kroackie koła polity­
czne.

k o n g r e s  z j e d n o c z o n y c h  s o c j a l i ­
s t ó w .

Pary*. 16. sierpnia. (Tal. G, P.) 
Dziś rozpoczęty sie obrady kongresu zje­
dnoczonych socjalistów. Kongres jest przy­
gotowaniem międzynarodowego kongresu 
soojalistów w Marsylii.

Paryi, 15. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na kongresie zjednoczonych socjalistów 
Renaudel stwierdził, że chociaż sprzeci­
wia się obecnsj polityce iządn, jest sta­
nowczym zwolennikiem udziałn w rządzie 
8tro.*r~5«łw lewicowych.

NOTA JAPONJI DO RZĄDU CHIŃSKIEGO
Pekin, 15. sierpnia. (Tel. G. P.) Poseł 

japoński przesłał chińskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych formalny protest z
powodu napadu na przędzalnię japońską w 
Tientsinie. Poselstwo japońskie domaga 
się wydania zarządzeń, któreby uniemożli­
wiły powtórzenie się podobnych wypad­
ków, oraz zastrzega sobie prawo żądania 
odszkodowań.

WYSOKI KOMISARZ PALESTYNY. ‘
Londyn, 15. sierpnia. (Teł. G. P.j 

Wczoraj wyjechał z Londynu do Palesty­
ny wysoki komisant, marszałek polny lord 
Plnmtn. Plumen przybędzie do Jałty 25, 
b. jn.

ZABÓJSTWO POLITYCZNE
W  JHY POLISIE. «

Rzym, 15. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Trypolisu, że pewien oby­
watel grecki zabił wystrzałem z re­
wolweru tamtejszego konsula grec­
kiego.

 O-----
10 LAT WIEZIENIA ZA CHEÓ PORWA­

NIA ARTYSTKI FILMOWEJ.
Los Angelos, 15. sierpnia. (Teł. G. P.) 

Dwóch oskarżonych o zamiar porwania 
Mary Pickford, skazano na 10 lat więzie­
nia.
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K a i n o w y  e s Ł y n . . .
B r a t  z a rą b a ł b ra ta  ułańską sza blą .

L w ó w , 16 sierpnia. 
Wczoraj, na przedmieściu Lwowa 

zdarzył się tragiczny wypadek, o 
którym wieść rozeszła się lotem 
błyskawicy na pcryferjach mi sta. 

Słowo
.bratobójstwo* 

było na ustach wszystkich mieszkań­
ców  Lewandówki, dokąd w g o d z -  
nach popołudniowych przyw iezono 
trupa 27 Ufn ego Jana Pierunka, z 
rozciętą uderzeniem szabli czaszką.

Według relacji wysłanego natych­
miast na miejsce wypadku naszego 
sprawozdawcy, przebieg tragicznego 
zajścia był następujący:

Wczoraj, wczesnym rankiem 
Jan Pierunek, i amieszkały na Lewan- 
dówce, przy ul. Barskiej, znany w 
tamtych stronach awanturnik, roz­
strzygający częste swe zatargi no­
żem, wybrał się wraz z swoim bra­
tem, 23-letnim Edwarćem, szeregow­
cem 14 p. uł. na odpust do nieda­
lekiej wsi, H odow ice, kolo Skni- 
lowa.

W czasie odpustu
obaj bracia mnizj czasu poświęcali 
nabożeństwu, zato dokładnie zakra­
piali zabawę wódką, w towarzystwie 
dziewcząt.

Po południu, w drodze powrotnej 
do domu, starszy Jin, któ y pod 
wpływem alkoholu wpadł w zwy­
kły sv. ój humor awanturniczy, 
wszczął na gościńcu awanturę ze 
swoim bratem, która wkrót:e na- 
brrła cech groźnych. W pewnym 
momencie, obserwujący całe zajście 
ciekawi, zauważyli

nóż w ręku dana, 
którym koniecznie chciał ugodzić 
swego brata. Niesz zęśl wy ułan, 
któ y daremnie pragnął uniknąć być 
może śm ierten.go ciosu z ręki 
brata, doprowadzony wreszcie cio 
pasj1, będąc również pijany,

wydobył szablę 
i ciął swego bra a w głowę. Cięcie 
było straszne, prawdziwie ułańskie 
—  strzaskało czaszkę i obnażyło 
mózg. Pomimo rany Jan p< czął u- 
ciekać i dopiero ubiegłszy kilkanaś­
cie kroków upadł nawpół martwy 

Pod wpływem strasz! w ego w trzą- 1 
su moralnego,

m ło d y  u ła n  w y tr z e ź w ia ł  
i z rozpaczą podoiegł do brata, 
myśląc, że może rana nie je-t śmler- 
te na. Nieste y, ranny wkrótce sko 
nał.

Horn potężna organizacjo 
na widowni.

Lwów, 16 sierpnia.
Rada Naczelna Małopolskich Zwią­

zków emerytalnych, Lwów, ul. Do- 
kerta boczna 10, przystąpiła do roko­
wań z delegatami pokrewnych związ­
ków, a to Związków Inwalidzkich i 
Związków urzędników czynnych, 
państwowych, kolejowych i wojsko­
wych celem stworzenia jednolitej, 
bezpartyjnej, kilkaset tysięcy człon­
ków mającej potężnej organizacji dla 
spraw zawodowych i dla walki z li­
chwą i paskarstwem.

  o  -

Wtedy Edward ułożył go na w o­
zie i odwiódł do domu, skąd na­
tychmiast udfł się

na posterunek policji,
gdzie zamtlaował o swym czynie i 
prosił, żeby go aresztów ć.

Policja naturalnie aresztowała go 
i natychmiast przystąpiła do wstę- 
p ego dochodzenia, zawiadamia ąc 
ó ,v n oceśn i zandarmerję wojsko­

wą. Euergczne śledztwo prowadzi 
st. przodow ik Al kom.

Bardzo mało jeszcze rozumie­
jąc

układ wszechświata,
widzi już Flammarion, w  jak wie­
lu swoich teorjach mylił się za ży­
cia i obiecuje w  przyszłości spro­
stować te błędy, opatrując je wla 
ściwemi wyjaśnieniami.

Będzie to o tyle ciekawe, że p. 
Domańska astronomką nie jest, 
tak samo jak i komunikaty Ocho- 
rowicza omawiały różne zawiłe 
kwestje przyrodnicze, teorję jo­
nów i elektronów i t. p.,

nad któremi zmarły pracował 
za życia, a o których medjum, po­
siadające wykształcenie czysto 
humanistyczne i literackie, nie 
miało pojęcia.

W e Francji znajduje się tak 
wielu zwolenników spirytyzmu i 
okultyzmu, tyle jest pism tym 
sprawom poświeconych, a i me­
diów nie brakuje, że możemy o- 
czekiwać, iż i tam pojawią się ró­
wnież jakieś

wieści... od Flammarlon‘a, 
tembardziej, że w  swoim czasie 
toczono nad Sekwaną o niego o- 
żywioną polemikę, między prze­
ciwnikami i zwolennikami jego te- 
orji. Na czele tej polemiki stal 
znany dziennikarz paryski Paweł 
Henze, który, będąc przeciwni­
kiem spirytyzmu, zainicjował jed­
nak badania medjów przez profe­
sorów Sorbony i wprowadził do 
uniwersytetu paryskiego medja 
polskie.

Byłoby rzeczą ciekawą poró­
wnać
rewelacje medjów francuskich

o Flammarionie ze „zwierzenia­
mi" p. Domańskiej. Czy będą one 
różne lub zbliżone, do rewelacyj 
wspomnianych — zobaczymy. W 
każdym razie z obowiązku publi­
cystycznego notujemy te bądź co 
bądź niezwykłe rewelacje.

 o-----

Kto zostanie wicewo­
jewodą lwowskim?
(Telefoeem od naszego korespondentail 

Warsiawa 15. sierpnia, 
(ab) Jak się Wasz korespondent do­

wiaduje na stanowisko wicewojew. lwow­
skiego wysuwany jest obecny starosta w 
Sanoka p. Michałowski. Sprawa nomina­
cji wojewody będzie załatwiona w najbliż­
szym czasie.

— o --------
RUCH STRAJKOWY W  GDAŃ­

SKU.
Gdańsk. 15 sierpnia. (Tel.G.P.)

Dziś rozpoczął się strajk w  prze­
myśle metalurgicznym, instalacyj- 
no - elektrycznym i blacharskim.

  -o— -
RIFFENI MAJĄ DOŚĆ WOJNY. 

Masowo uciekają od Abd - el - Krima. 
Fez. 15. sierpnia. (Teł. G. P.) Na od­

cinku zachodnim liczne plemiona zgłasza­
ją chęć uznania suwerenności Francji W 
okolicy Diebel Mergotti zauważono pono­
wnie przenikanie żołnierzy nieprzyjaciel­
skich poza linję ironia. Na front ściąga 
się_większe oddziały riffenów.
"w "  ' o

w wielk m wyborze
poleca firma 1482

5T8CHIE1EZ i IRYSOM!
Lw6w, Rynek-Trybunalska.

Katastrofo Kolejowa na Lewandówce.
Lwów, 16. sierpnia.

Wczoraj wieczorem zdarzył się 
na t. zw. moście Lewandowskiego 
obok Lewandówki wypadek kolejo­
wy, który cudem tylko nie zamienił 
się na groźną katastrofę. Mianowicie 
podczas przesuwania wozów czyli 
t. zw. szybowania skutkiem — jak 
się zdaje —  mylnego ustawienia 
zwrotnicy, jeden z wozów towaro­
wych zeskoczył z szyn, pociągając 
dwa inne za sobą.

Wagony uległy dość silnym uszko

dzeniom, obeszło się jednak na szczę 
ście bez ofiar w życin lndzkiem. Tor 
jednak został zatarasowany tak, 2e 
pociąg pośpieszny w kierunku Stani­
sławowa odszedł z bardzo znacznem 
opóźnieniem, pociąg zaś ze Stanisła­
wowa musiano wstrzymać aż do 
chwili opróżnienia torów.

Dodać należy, że Dyrekcja kolei 
nie nmiała dać w tej sprawie żad­
nych wyjaśnień, Urząd ruchu zaś na 
głównym dworcu przez szereg go­
dzin na telefon nie reagował.

Niedbalstwo władz kolejowych.
Lwów 16. sierpnia.

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość, że 
na skutek wielkiej ulewy Iinja kolejowa 
Lwów— Sambor została bardzo poważnie 
uszkodzona i ruch ma być utrzymany je­
dynie przez przeziadanie podróżnych.

Celem sprawdzenia tej wiadomości 
zwracalUmy się wielokrotnie aż do pó­
źnej nocy telefonicznie do władz kolejo­

wych, a w zzczególnożci do urzędn rnchu, 
który jednak nie zgłaszał się wcale i 
wskutek tego nie można byio dokładnie 
i oficjalnie ustalić, w którem miejscu na­
stąpiła przerwa kumunikacji.

Mamy nadzieję, że dyrekcja kolei nie 
dopuści, aby w przyszłości w podobnych 
wypadkach pozostawiać szeroką publicz­
ność bez pozytywnych informacyj.

Konkurs no monet]/ złote rozstrzygnięty.
Wyróżniono model z głową króla Bolesława Chrobrego,

(Od naszego korespondenta!.
Warszawa, 14. sierp na.

W  dn:u 12. b. m, w gma hu M :n- 
nicy P. ństwowej odbył się sąd kon- 
ku sowy powołany do rozpatrzenia 
projek ów  polskiej monety złotej.

Sąd konku sowy tworzy i : prof.
Wincenty Tro onowski, prof. Zygmunt 
Otto, prof W ojciec i Jas rzębowski, 
prezes To w. num zm tycznego p. Ou 
staw Soubćse-Bisier, wiceprezes tej 
instyfu :ji p. Konrad Berezowski ;
Dyrektor Departamentu Frezydjalnego 
Min. Skarbu p. S anisfaw Kauzik, 
delegat Departr.meniu Sz uki Dr, Al- 
f ed Lauterbach, delegat Departa­
mentu Obrotu Pien ęź iego M:n. Skar­

bu p. Lucjin Zadrowski, de’ egat 
Banku Pol kie o p. Edward Szy­
dłowski i Dyr. Mennicy Państwowej 
p. Jan Alek androwicz.

Po szczegółowem  rozpatrzeniu 
nadesłanych w lic bie 23 projektów 
mode|i monety złotej sąd konkur­
sowy Wj różnił nas ępujące prace:

1. Model z gławą króla Bolesława 
Chrebrego artystki-rzeźoiarki Zofji 
Trze ńskiej-Kamińsk ei.

2. Model z g !ową kobiecą prafi 
Antoniego Madeyskiego w Rz/mie.

3 M ik el z podobizną Kopernika 
artysty-rzi źbiarza Stanisława Szukal- 
skiego.

Głos z tamtego s r a ła .
Słynny astronom Flamarion mówi po śnuerci.

(Od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 sierpnia. im ziemskim, indywidualnym sty­

lem. Twierdzi, że zaledwie zaczy­
na się orjentować

Prasa warszawska podaje 
szczegóły z interwiewu. jaki mia­
ła z umartym astronomem francu­
skim spirytystka i

medjum warszawskie 
p. Jadwiga Domańska. Jest to 
młoda osóbka, o której istnieje już 
mała literatura, autorka szeregu 
utworów pisanych pod dyktan­
dem rzekomych zmarłych znako­
mitości, jak rewolucjonista fran­
cuski Danton, Ochorowicz, nawet 
Słowacki, oraz pisarze starożytni, 
dyktujący po grecku i po łacinie, 
językami nieznanemi medjum.

„Duch FIammarion‘a 
przemawia językiem b. poetyckim 
i trzeba przyznać —  zupełnie swo

w  swoim no­
wym  bycie, który wywiera na 
nim wrażenie olbrzymiego, świe­
tlanego chaosu.

Największą rozkosz sprawia 
mu możność obserwowania pla­
net, przenoszenia się z jednej na 
drugą, np.

na Marsa.
patrzenie stamtąd na ziemię, z któ 
rą czuje się jeszcze bardzo zwią­
zanym. Nadto zaznacza, że z nad­
zwyczajnym zdumieniem odnajdu­
je na różnych planetach cząstki 
własne, swego psychicznego ja. 
Są to ślady jego wędrówek za ży­
cia mocą wyobraźni, potęgą my­
śli.
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H  Bolszewji tryskają raz po raz 
„cudowne źródła".

Barbarzyństwo i ciemnota religijna wzmagają się tam
coraz bardziej.

(Ttlefenemat własny „Gazety Por."j

Z teatru.
(„Uwodzicłel“, komedia roman­
tyczna w 3 aktach Freda i Fanny 

Hatton).
Lwów, 16 sierpnia.

Na firmamencie teatrów świe­
cą wielcy śpiewacy operowi jak 
gwiazdy pierwszej wielkości. 
Psuci i uwielbiani przez kobiety, 
oklaskiwani przez tłum, który od- 
przęga konie od ich pow ozów  i 
ciągnie ich wśród okrzyków po u- 
licach stolic, obsypywani złotem 
i kwiatami, zdają się być tak odle­
głymi od życia i jego spraw, jak 
odległemi są gwiazdy od ziemi. 
Jak wiemy, najlepsze teleskopy 
do obserwowania gwiazd posiada 
Ameryka. Uzbrojona w  taki do­
skonały teleskop spółka autorów 
amerykańskich Fred i Fanny Hat- 
ton, spojrzała bystrem, komedjo- 
wem okiem na taką gwiazdę ope­
rową, barytona światowej sławy 
Porella, zajrzała mu w  głąb serca 
poza kulisy sławy i powodzenia, 
a z sumy tych obserwacji urodziła 
się zręczna i wcale miła komedja 
pt „Uwodziciel".

W  komedji zadziwia przede- 
wszystkiem znaiomość środowi­
ska. Jestem pewny, że współau­
torka Fanny Hatton byta kiedyś 
śpiewaczką, że przeszła na wła­
snej skórze całą gehennę śpiewa­
czej karjery, że musiała się bliżej 
zetknąć z typem włoskiego „mae- 
stra“ sztuki śpiewaczej, kondotie- 
ra wielkich scen, uwodziciela ko­
biet, którym „naprawia średnicę", 
łudząc ich mirażem przyszłej ka­
rjery, miłego kabotyna, zabobon­
nego iak baba i grającego w  lote- 
rję jak przekupka. A braciszek jej 
p. Fred Hatton, zapewne literat, 
przeżycia te ubrał w  formę kome- 
djową, ze znajomością francuskiej 
techniki scenicznej i doskonałem 
odczuciem scenicznego djalogu. 
Lecz nie wiem, czy w  najśmiel­
szych marzeniach spodziewali się 
odnaleść tak doskonałego odtwór­
cy  tytułowej roli jak nasz Stępo- 
wski. Pierwszy raz w  życiu w i­
działem wczoraj tego artystę, o 
którym tyle wielkich słów  czyta­
łem w  prasie warszawskiej i przy 
znaję, ze przeszedł moje najśmiel- 
szo oczekiwania. Promienieje ze

P ogranicze aow., 15. sierpnia.
Niedawno donieśliśmy w „Gaz. 

Por.“  o zasądzeniu przez sąd sowie­
cki w Winnicy 8 fcaięiy praw osław ­
n ych , oraz kilku chłopów, oskarżo­
nych o korzystanie z barbarzyństw a 
i  fanatyzm u religijngo, a to w związ­
ku z reklamowaniem ,cudownego źró­
dła na Dolinie Jozafata" (w okolicy 
wsi Holczyńce na Podolu sow.).

Obecnie —  jak donoszą z Winni­
cy, —  „ruch  re lig ijn y - w rojenie „D c - 
lin y  Jozafata" wznowił się z  silą 
nadzw ycza jn ą . Mimo ostrych repre- 
syj władzy sowieckiej, niezliczone 
tłumy pielgrzymów nieustannie cią­
gną do cudownego źródła, wykrytego 
obecnie w tej samej okolicy, lecz nie­
co bliżej miasteczka „Pogrzebiszcze“ .

Tym razem na czele ruchu —  jak 
głosi komunikat sowiecki —  stoi rze­
kom o jakiś ta jom niczy  ksiądz kato­
lick i. Prowadź, on wzmożoną propa­
gandę wśród pielgrzymów, „wygłasza­
jąc z  ogrom ną sw adą podniosło ka­
zania przow aśn ie w  językach  pol­
skim, ponadto w  ukraińskim , oraz ro­
sy jsk im ". Głosi on, że jest w ys ’ anni- 
kiom z  świętogo grodu Jerozolim y,

Stępowskiego ta cudowna natu­
ralność. która pozornie jest za­
przeczeniem aktorstwa, będąc je­
dnak tej sztuki najwyższym szczy 
tem. Ody w szyscy dookoła niego 
graia tylko, lepiej lub gorzej, kre­
acja Stępowskiego żyje na scenie, 
sama w  sobie skończona i bez­
względna w  prawdzie.

Na Boga! przecież takiego P o­
rella znałem przed laty i przypad­
kowo żyłem z- nim blisko. Ta sa­
ma gestykulacja, taka sama into­
nacja głosu, ta sama mimika. Jak­
że cudownie podpatrzył Stępow- 
ski gdzieś w  świecie ten typ. z ja­
kim boskim umiarem przeprowa­
dził go w  najdrobniejszych szcze­
gółach. Ody wielki śpiewak utra-

gdyż bliska jest godzina sądu strasz­
nego nad ludzkością, pogrążoną w 
grzechach. Jego misja polega rzeko­
mo na tem, by nawoływać tę lud­
ność do szczerej skruchy, przygoto­
w ać ją do „Sądu Ostatecznego", a nim 
nastąpi ta chwila —  przynosić ulgę 
cierpieniom ludzkim. W tym celu 
ksiądz ten — . jak brzmi komunikat 
sowiecki —  leczy wszelkie choroby, 
wydaiąc środki lecznicze, uświęcone 
wodą z cudownego źródła, lub też 
„przywiezione z Jerozolimy".

Wśród tłumów „wiernych" prze­
ważają kobiety. Popularność oraz sła­
wa tego księdza ogromnie rośnie nie- 
tylko wśród ludności katolickiej, lecz 
w pierwszym rzędzie wśród prawo­
sławnych chłopów podolskich. Wyde­
legowanych przez władzę sowiecką a- 
gitatorów antyreligijnych tłumy sym­
patyków wysłannika z Jerozolimy 
wypędziły gwałtem.

Obecnie zapowiedziano użycie od­
działów czerwonoarmiejców w celu 
zlikwidowania tego najnowszego .ru­
chu  rolig ijnogo".

Zdaniem władzy, „wysłannik z Je­
rozolimy" ma b y ć  u m ysłow o chory.,.

cił nagle głos, gdy stanął w  obli­
czu tragedji życia, gra Stępow­
skiego przepojona była takim bó­
lem ludzkim, który Iz y  wyciska. 
I znowu dlatego, że nie widzieli­
śmy aktora, ale cierpiącego czło­
wieka. Jak się to robi, nie wiemy 
—  oto cudowna tajemnica talentu, 
do którego już nad kołyską u- 
śmiechnęła się Melpomena.

Bardzo staranna reżyseria 
Rasińskiego, wydobywająca jak 
najwięcej wyrazu z licznych ról 
epizodycznych, tworzyła przy­
zwoite ramy dla gry arcymistrza, 
W szyscy  współgrający aktorzy 
starali się dać najwyższą sumę 
swoich możliwości.

Henryk Zbierzchowski.

Ze Związku zawodowych 
pracowników uoiysiowyeb.

Lwów 16. aiełpnial
W  dniu 11. bm. delegacja Centralnej 

Organizacji Związków Zawodowych Pra­
cowników Umysłowych w osobach pp. 
Grygolajtysa i ńońcińskiego udała się do 
Pana Ministra Pracy i Opieki Społeczne!, 
interweniując o wznowienie wypłaty za­
siłków btzrobotnym pracownikom umysło­
wym w tych ośrodkach, które iak Lwów, 
Kraków, Zagłębie Naftowe i inne zostały 
przy ostatniej wypłacie pominięte.

Przedłożono również memoriał w apra-i 
wie liczarek, zatrudnionych w Państwo­
wych Zakładach Graficznych o przyspie­
szenie zaliczenia ich kategorji pracownic 
umysłowych, a to zgodnie z jednomyślną 
uchwalą Sejmowej komisji ochrony Pracy, 
wzywającą rząd do uregulowania tej kwe-f 
stji w  myśl postulatów zainteresowanych 
praco w nic.

Wreszcie delegacja wyraziła opinię Cen-, 
tralnej Organizacji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych w przedmiocie 
uregulowania godzin w handlu.

Delegacja otrzymała zapewnienie, tą 
Ministerstwo podejmie niezwłocznie akcję 
w tych sprawaefi w myśl przedłozeó Cen­
tralnej Organizacji Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych.

 O------

J W A D E S Ł A M .

Firma S» FćSCH
L w ó w , H e tm a ń s k a  2 4 . Te l. 13 -60. 
Zawiadamia iż nadszedł już świi żv 
transport najmodniejszych FUTER 
i z tej okazji urządza przedsezono- 
wą sprzedaż po cenach bajecznie

t a n i c h .  3»30
(F U T R A  DO  P R Z E C H O u  lN IA l ,  

W ła s n a  p r a c o w n ia  R u ń n ie rs k a .

C h o ro b y  p rz sw c .d 6 w  m o czo ­
wych, ć ń ic io w y c h  i w ą tro b y ,  
cty spop sją , a rtre tyzm  i re u m a ­

tyzm
leczy radykalnie 3161 

woda oryginalna
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V IC H Y -E T A T .

żądać we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych.
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I. H. ROŚNY A1NE.

S r c z ę ó r . i n .

Sery jus Julian is posiadał niezmierzone 
obszary ziemi, a majątek jego pomnażał 
się nieustanni*. Miał oczywiście też ol­
brzymie zastępy niewolników, których 
znał zaledwie drobną cząstką i z których 
przeważna część nie widziała go niedy.

Ilyl ti zresztą d o .w  pan, pragnący u- 
trzymywać swych, niewolników w dobrym 
stanie zdrowia i sił. Najmcwał szpiegów, 
których obwiązkiem było śledzif zarząd­
ców i donosić mu o nadużyciach, popeł­
nianych przy żywieniu stad ludzkich, 
gdyż stada te stanowiły największe jego 
bogactwo, najproduktywniejsze i dlatego 
musiały być hodowane starannie.

Servius Juiiąnus postanowił osuszyć 
bagna, rozciągające się w zachodnich czę­
ściach jego posiadłości w Kampanii Ponie­
waż zaś wiedział, że roboty te kosztować 
będą życie wielu ludzi wskutek zarazków, 
tkwiących w wodzie, dal rozkrz wynajęcia 
robotników wolnych, których śmierć nie 
przyniesie mu żadnej straty, podczas gdy 
usZlzu ilenie liczby niewolników odbiłoby 
się szkodą poważną na jego majątku.

Płace wyznaczano bardzo dobre, a cza­
sy były ciężkie, to też zęłosiło się wielu a- 
matortw. CUprqby zakaźne zabierały co

miesiąc znaczną część, lecz z łatwością 
znajdowano zastępców.

*
Cladius Gemellus, rzemieślnik z Kapuy, 

którego bezrobocie wvgnało z miasta, do­
wiedział się o pracach, podjętych z rozka­
zu Serviusa Juliarura i przybył dn,a pew­
nego do jego posiadłości wraz- z matką 
staruszką, które; za zatr.ą cenę nie chcia* 
opuścić.

Był to człowiek roztropny, nawet ro­
zumny, który szybko zorientował się, ną 
jakie niebezpieczeństwa wystawieni są 
wolni robotnicy. Widok niewolników, upra 
wiających ziemię lub pasąc„eh trzody, 
przekonał go silniej jeszcze, niż przedtem,
0 wyższości ich stanu.

Podziwiał ich dobry wygląd, mocne 
muskuły i obfite posiłki, które spożywali 
na wolnem powietrzu... W  końcu powziął 
postanowienie, nad któreni w swej nędzy 
rozmyślał oddaw na.

Los ma sprzyjał. Nazajutrz po przyby­
ciu ujrzał męża o imponującej postawie, w 
otoczeniu służebników, a spytawszy je­
dnego z robotników, kto to jest, usłyszał 
odpowiedź:

— To nasz pan.
Gemellus zaczekał na brzegu drogi, a 

skoro Julianus zbliżył się do niego, złożył 
korny ukłon.

Julianus Bporzał na niego przychylnie
1 rzemieślnik zbierając całą odwagę, rzekł 
głosem drżącym:

— Znakomity panie, racz pozwolić 
nędznemu przechodniowi na przedstawie­
nie pewnej prośby.

—  Mów, odrzel łaskawie Julianus.
—  Pragnąłbym rbyś mnie kupił... za­

liczył do rzędu niewolników swoich.
Juuanus obejrzał gc dokładnie. Mimo, 

iż Gemellus był wychudzony wskutek nie­
dostatku, wprawne oko pana dostrzegło 
mocną jego budowę, szerokie ramiona i 
pierś, zwartą spoistość członków.

—  Pokaż zęby —  rzekł.
Gemllus otworzył usta. Senator zbadał 

jego szczęki i uznał, że są bez zarzutu.
—  Dobrze, zakończył. Kupuję ciebie. I 

kazał mu przyjść wieczorem.
NazajJtrz Gemellus został zaliczony w 

poczet służby bogatego senatora, a pienią­
dze, które uzyskał ze sprzedaży swojej o- 
soby, umożliwiły matce jego kupno kawał­
ka ziemi i chaty. Żyja w niej mlekiem 
własnej krowy, jajami kur swoich i ja­
rzynami.

4
Gemellus nie poża‘ował swego postano­

wienia. Przez pierwszy rok pracował w 
polu, a potem Julianus, który zachował o 
nim dobre wspomnienie, przyjął go w po­
czet .swej osoL.stej służby i by] bardzo z 
jego pracy zadowolony.

Zajmował kolejno stanowiska coraz 
korzystniejsze zehrał przy tem niezłą 
sumkę pieniędzy. Utrzymywał dostatnio 
matkę i doszedł do siły wienu, skoro pew­
nego dnia wieczorem usłyszał dziwny ha­
łas w atrium i przygłuszone wołanie.

Instynkt mu posłużył. Uzbrojony w o- 
stry sztylet, wpadł do atrium i ujrzał ja­
kiemuś człowieka, który usiłował zadusił 
Julianusa— Niewolnik bez wahania zato­

pił sztylet w grzbiecie zabójcy, który padł, 
nie wydawszy krzyku...

—  Dzień, w którym ciebie spotkałem,, 
musiał być oznaczony białym kamieniom, 
rzekł senator PO wyniesieniu zwłok. Twój 
oan nie jest niewdzięcznikem; zdobyłeś 
już dostatek, a te: az wyzwalam cię.

Tak to, szczęśliwe natchnienie skłoniło 
Gemellusa do schronienia się w niewol­
nictwo, zaś sprzyjające okoliczności zwró­
ciły mu wolność i obdarzyły majątkiem!.-,

*
—  Historja ta dowodzi, kończył Garar 

vel swoje opowiadanie, że nie należy sta-, 
rożytnego niewolnictwa sądzić mirrą no-, 
woczesnych poglądów, na to, by los nie-: 
wolnika był lepszy od losu robotnika wol­
nego, wystarczało jedynie, ahy pan jego 
pojął, że nie należy obchodzić się źle z ty­
mi, którzy tworzyli część, często prze-, 
ważną, jego majątku Wielu panów wie­
działo to dobrze i przeznaczało pracę zbyt 
ciężką, lub niebezpieczną dla robotników 
wolnych.

—  Dowodzi ona przedewszystkiem, do­
dał Gueritille, że szczęście odgrywało za­
wsze najgłówniejszą rolę w życiu ludz- 
kiem... Salomon głosił ową prawdę przed 
trzema tysiącami lat i to tak wymowni* 
że nikt z jego potomnych nie przewyż-. 
szał go.

—  Salomon?... Nie, jakiś skryba nie­
znany, któremu Salomon ukradł sławę 
Salomon także był dzieckiem szczęścia, za 
życia i po śmierci.

Pneklad F. M.
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Sanktuarium cierpień narodu polskiego
Cytadela warszawska I X. pawilon.

Warszawa, 14 sierpnia.
Każdy naród ma w  swych 

dziejach dni zwycięstw i dni klę­
ski, dni chwały i upokorzeń. Każ­
dy przechowuje z pietyzmem ich 
pamiątki. Szwajcarzy z dumą 
wskazują turyście

„Riitiiwiese".
na której zawiązano wolnościo­
w y  spisek i na kaplice Telia; ma 
Norymberga swą „Fiinfeckige- 
Turm" z okrutnem narzędziem 
tortur „żelazną dziewicą"; W e­
necja, zdetronizowana królowa 
Adrjatyku, ma swój most W estch­
nień; Rzym — zamek Anioła.

Warszawa posiada nie tyle w 
swych murach, ile na swem tery­
torium, także

sanktuarium cierpień,
przeżytych w  ciągu ostatnich lat 
stu, pamiątkę posępną tych zma­
gań się i szamotań, jakimi bądź 
cały naród wybuchał zbiorowo 
co pewien okres, bądź wrzało 
stale i bez przerwy podziemne 
życie organizacji, tworzonych, za 
silanych i prowadzonyh przez naj 
lepsze z pośród narodu jednostki.

Jest to Cytadela, a wniej
„Pawilon X "

i „Miejsę straceń".
Cytadelę, silną na owe czasy 

i przy ówczesnych środkach tech 
nicznych, fortecę wznieść kazał, 
bynajmnień nie dla obrony mia­
sta, lecz za karę i na postrach, po 
zgnieceniu powstania listopado­
wego cesarz Mikołaj I. Od roku 
1832 rozpoczęło się burzenie naj­
piękniejszej parkowej dzielnicy 
miasta, zwanej

Żoliborz.
z willami i pałacami, kościołami i 
konwiktami, koszarami i szpitala­
mi itd. po to, by odsłonć miasto 
przez ulice Przyrynek, Zakro­
czymską, Bonifraterską i inne na 
pociski, którymi w  razie „buntu" 
zasypać je miała Cytadela.

Do tego nie doszło. Tej funkcji 
nie spełniła. Tern nie mniej

przez 80 lat
była ona nietylko niemym, ale 

współczynnym, ociekającym 
krwią męczenników, odbijającym 
tysiączne echa jęków, świadkiem 
martyrologii naszego narodu.

Przez trzy czwarte wieku 
wyraz „cytadela" był upiorem, 
który zdawał się wdzierać, przez 
zamknięte drzwi do mieszkań, 
skoro nocą zadźwięczał znagła 
dzwonek u bramy.

W  widmem,
towarzyszącem trop w  trop każ­
demu przybywającemu z zagra­
nicy. Czasami straszył w  postaci 
snu upiornego, czasami zjawiał 
się w  postaci pełnego uprzejmo­
ści kapitana żandarmów.

Któż , tych. ro w  cino-u 
tego czasu do cytadeli weszli? 
W iększość z nic'' r nie wyszła, 
lecz została wywieziona

do katorgi,
lub na zesłanie. A jeśli ktoś w y­
szedł, to po to, by wkrótce znów 
powrócić, bo najgorzej było, raz

(Od naszego korespondenta).

się tu dostać. Opinja „podejrzane­
go1 towarzyszyła takiemu już do 
grobu i taki przy pierwszej oka­
zji bywał znów aresztowany.

Dla więźnów politycznych od 
samego początku przeznaczony 
był

„Pawilon X“.
wzniesiony w  północno-wschod­
nim kącie cytadeli, bokiem zwró­
cony na mur od W isły. Tu w  o- 
statniej celi parterowej, o dużem, 
okratowanem oknie, więziony był 
Traugutt i stąd go wyprowadzono

rankiem 5. listopada 1864 r.
na stracenie. Tu wszystkie cele, 
jedna obok drugiej służyły za 
mieszkanie innym członkom Rzą­
du Narodowego, zresztą przed 
nimi i po nich przebywali tu inni, 
i Jaroszyński i Ryli i Krońca — 
dziesiątki, setki, a w  ciągu lat 
80-ciu tysiące.

Bywali tacy, którzy nie w y ­
szli. Przywiezieni zdrowi, podo­
bno zaszywani w  worki, przez 
dzisiejszą

„Bramę straceń"
spuszczani bywali do Wisły. Tak 
mówi legendą, obliczając ich na 
setki.

Tu w  celi Nr. 19 jeńcem cara­
tu był dzisiejszy marszałek Pol­
ski Józef Piłsudski i tylu, tylu 
bezimiennych bojowników nie­
podległości.

W  pobliżu „Pawilonu X " po­
środku muru, ciągnącego się
wzdłuż W isły, znajduje się po­
dwójną brama, wiodąca na

mleisce straceń".
Przed nią zatrzymywała się ka­
retka więziena i przez furtkę 
prowadzeni byli skazańcy ku sto­
jącej pod murem szubienicy. Stoi 
ona do dziś, wysoka zaledwie na 
2 metry 80 cm. o sześciu hakach 
dla sześciu skazanych. Na niej to 
zawisnął Kunicki i Bardowski w 
r. 1005, na niej Monwiłł Mirecki i 
Stefan Okrzeja. Dziś 2 wieńce za­
wieszono na tych samych hakach 
i wieńce położono na obu ich pod 
murem mogiłach.

Tuż przy szubienicy 
drzewo, wyszarpane kulami żoł­
nierzy niemieckich, którzy jakby 
na urągowisko, w  tern miejscu u- 
święconem, rozstrzeliwali bandy­
tów.

W szystko to razem z symbo­
licznym grobem, projektowanym 
i wykonanym z betonu przez cho­
rążego p. Wąlentego Prośniew- 
skiego, konserwatora zabytków 
historycznych w  Cytadeli, wzoro 
wn i z pietyzmem utrzymane, a 
w ięc przedewszystkiem „Miejsca 
straceń", jest tam

sanktuarium, 
dc którego ęonajmniei raz w  ży­
ciu, jeśli nie co rok, winien odbyć, 
jak do Kaaby, pielgrzymkę każ­
dy wierny Polak.

Nasuwa się pytanie, ilu już nie 
Polaków, ale Warszawian, mają­
cych cytadelę pod bokiem, rze­
czy tych nie w idziało?

A przecież miejsca te tak w  na 
szych dziejach pamiętne, zwie­
dzać można codzień, korzystając 
z chętnych objaśnień wymienio­
nego konserwatora.

P R E M I E R A  od niedzieli 16 km. w kinoteatrze APOLLO
Przepiękny dramat z i y c i a  wielkiego świata w 7 aktach p. i :

WE OW A OGN IE
W głównej roli słynna z piękności artystka N IT A  H A '-D l.

Al A n P P D f a R  ASkl ■ Nowe w panlate kreacje tańców wykonaią amervkart-
R f t u r n u u i i n r a  .  fcka para tancer2y c h r r n e l l  a  b r o w n i n g .

Hylipycic nowego szczepu na SytiepjL
Różni się zupełiie od Sam ojędów .—  Tubylcy zow ’ą go

„narodem leśnym*.
(Telefonomat własny „Gazety Porannej".)

Pogranicze sow., 15 sierpnia.
Z M oskwy donoszą: Nadeszło 

tu sprawozdanie syberyjskiej eks­
pedycji naukowej o odkryciu 
przez nią istnienia nowego, do­
tychczas zupełnie nieznanego na­
rodu, żyjącego na brzegach rzeki 
Nur. Naród ten zarówno językiem 

, jak wyglądem różni się znacznie 
od zamieszkujących te okolice 
Samojedów. Mianowicie wszysey 
tubylcy mają w łosy jasne, a no­
wo odkryci czarne i t. d.

Używanego przez nich języka 
nikt z tubylców nie zna l nie ro­
zumie. Charakterystyczne, że Sa- 
mojedzi nazywają nowe w ykry­
te plemię narodem leśnym, t . }. za­
mieszkującym lasy.

Samych siebie nazywają nato­

miast ludźmi. Chcą widocznie w 
ten sposób podkreślić, że nowo- 
wykrytych za ludzi nie uważają.

Nowo wykryte plemię prowa­
dzi tryb życia koczowniczy, sta­
łych siedjib nie posiada. W  posia-i 
dłościach tegp szczepu, obejmują­
cych olbrzymie obszary wzdłuż 
łożyska rzek Nur i Tass masowo 
dopiero po raz pierwszy pojawili 
się Europejczycy. Dotychczas 
krai ten wogóle nie był jeszcze 
badany.

Z polecenia moskiewskiej Aka 
demji naukowej ekspedycja ma 
nadal prowadzić swe badania et­
nograficzne. gdyż tok można 
wnioskować z jej krótkiego spra­
wozdania, wykrycie szczepu tego 
ma doniosłe znaczenie naukowe.

Ciekawe szczegóły z życia 
Mapka Twain‘a.

Słynny hnmoiyita był wrogiem śmiech*.
Newy Jork W sierpniu,

(B). W jednem z pism nowojorskich z i-
mieszczono w tych dniach bardzo cieku 
we szczegóły o słynnym humoryście ame­
rykańskim

narkn Iwalnle.
Mianowicie ostatnia sekretarka Marka 
Twain‘a wydała swoje wspomnienia, zwią­
zane z pobytem u Twain'a, w których o- 
pisuje różne charakterystyczne cecłry i 
zwyczaje wielkiego pisarza amerykańskie, 
go. Jeden szczegół zasługuje na

ipccjalną uwagę.
Mark Twain byl wrogiem śmiechu. Nie 
znosił, by kto w jego otoczeniu się śmiał. 
Badał długo twarz swej sekretarki, by wy­
kryć, czy nie kryje się w niej jaki uśmiech. 
Zostałaby natychmiast zwolniona.

Poza swoimi utworami humorystycz^ 
nymi dyktował Twain różne inne rzeczy, 
mianowicie

wikasówki dla włamywociy,
grzeczne nwagl i napomnienia, nawet trak. 
taty filozoficzne.

Na plakatach, rozwieszonych w domu, 
zwracał uwagę, że w obrębie domu niema 
ani gotówki, ani czeków. Na kilku tabli­
cach był wyszczególniony martwy inwen­
tarz. Sekretarka musiała codziennie spis 
ten zmieniać, odpowiednio do zaszłych 
zmian.

Na plakatach
było także podane, gdzie się znajduję cen. 
ne i wartościowe przedmioty. A na stole 
leżały napomnienia dla włamywaczy, by 
w nocy nie przerywali snu Twainowi, 
lecz aby czynność swą wykonali po cichu.

■ O  ___

Valtaire -- wynalazcg
tanhdw t

Pary* w sierpniu,
Voltaire, który interesował się wszyet- 

kiem, by! ojcem pomysłu fabrykacji dzi­
siejszych tanków.

Od r. 1756 Voltaire propagował myśl, 
iż za pomocą wozów assyryjskjch z ła­
twością możnaby rozbić armję Fryderyka.

Mimo energicznych starań ze strony 
wielkiego filozofa, by przeprowadzić tea 
pomysł swój w życie, projekt jego nie za­
stosowano w walkach z Prusakami f nfe 
znalazł uznania u marszałka de Richelieu,

W  późniejszych latach Voltaire zwró-. 
cii się z tą samą radą do Katarzyny II., 
wojującej wówczas. Semiramida północy 
wysłuchała go nader życzliwie: „Kazałam 
zrobić —  pisze ona do Voltaire‘a w 1770 
r. —  dwa takie wozy według pańskich pla­
nów i opisów, które mi pan przysłał.

Próba użycia tych wozów odbędzie się 
w mojej obecności".. Prawda, iż eeiarao- 
wa uważała, że wozy te mogą być jeno 
użyte przeciw wojskom ustawionym w 
szyku bojowym. Aczkolwiek wozów tych 
w reczywistości nie zastosowano —■ nie­
mniej jednak Turków pobito.

W  150 lat potem wozy bojowe znalazły 
wielce realne zastosowanie.

mmui
(wsch Małopolska)

Urocze letnisko w Kar­
patach wschodnich i prze- 
ś icznej lesistej dolinie 

Prutu,
Wzorowo prowadzony P en sg © - 
n a t  „M a rta "  o 22 wygoanie 
urządzonych słone znych poko­
jach, przyjmuje już zgłoszenie na 
sezon jesienny od !. IX.—30. X.

po cenach zniżonych. 
Tenn's —  Werandy —  Balkony. 

Znakomita kuchnia domowa
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W  parku Kościuszki
grasujg nożowcy i bandyci.

Należy zwiększyć w tych okolicach liczbę patroli
policyjnych.TEATR WIELKI:

Gościnne występy artysty scaa warszaw­
skich p. Kaz. Jnnoszy-Stępowskiego.
Niedziela, dnia ltJ. bm.: „Uwodziciel", 

komedja romantyczna w 3 aktach Freda 
i Fanny Hatton.

Poniedziałek, dnia 17. bm.: „Uwodzi­
ciel", komedia romantyczna w 3 aktach 
Freda i Fanny Hatton.

Wtorek, dnia 18. bm.: „Uwodziciel",
komedja romantyczna w 3 aktach Freda 
i Faany Hatton.

Początek przedstawień punktualnie o 
godz, 7.30 wieczorem.

*,
Apel do Obywateli miasta Lwowa za­

mieszkałych w obrębie H. dzielnicy. Wsku 
tek tegorocznej powodzi, która w wielu 

' okolicach przybrała rozmiary katastrofal­
ne, tysiące rodzin pozbawionych zostało 
całego dobytku i nie ma nawet dachu nad 
głową. Sytuacja ludności tej, należącej 
przeważnie do warstw najuboższych, jest 
wprost rozpaczliwa i bez wyjścia. Ufając 
że tylekrotnie wypróbowana ofiarność PT. 
społeczeństwa i mieszkańców Obywateli 
II. dzielnicy i przyjdzie i tym razem z po­
mocą nieszczęśliwym ofiarom klęski bodaj 
najdrobniejszym datkiem pieniężnym na 
rzecz biednych powodzian. Komitet oby­
wateli zamieszkałych w U. dzielnicy ze­
brał się dnia 12. sierpnia 1925 w miejskim 
Komisariacie dzieln. II. 1. 12 ul. Krasic­
kich i wybrał z lona swego Mieczysława 
Lóscha przewodniczącym, zastępcą zaś 
Edwarda Nowakowskiego. Do Komitetu 
weszli: Preewiel. ks. kanonik Wincenty 
Rokicki, Józef Próchnicki, Ludmiła Brzu- 
chowska, Czorna, Grzybowa, Władysław 
Lautseling, Józef Kowalewski, Władysław 
Bobowski, Józel Procko, Łańcucki i Józef 
Źumwskl.

Roglamentaola priywosu. W  myśl roz­
porządzenia Rady ministrów z dnia 7 sier­
pnia br, obowiązujące obecnie zakazy 
przywozu szeregu artykułów z Rzeszy Nie­
mieckiej, rozciągnięte zostają na wszystkie . 
kraje, tak, że na przyszłość import tych I 
towarów bez względu na kraj ich pocho- | 
dzenia, możliwym będzie jedynie tylko na 
podstawie specjalnych zezwoleń Minister­
stwa Przemysłu i Handlu. Rozporządzenie 
to wchodzi w życie z dniem 14. sierpnia, 
z tem jednakowoż ograniczeniem, że to­
wary objęte zakazem przywozu, nie pocho­
dzące z Rzeszy Niemieckiej, a nadane do 
przewozu najpóźniej dnia 6. sierpnia br.— 
mogą być importowane do dnia 29. sier­
pnia br. bez powyższych pozwoleń.

Jeszoze jedno samobójstwo. Do szpi­
tala powszechnego przywieziono wczoraj 
niejaką Beilę Bełz rodem z Lublina, za­
mieszkałą w Rożyszczu pow. Łuck, która 
w celach samobójczych napiła się większej 
ilości ługu. Powód tragicznego kroku na- 
razie nieznany.

Nagłe zaslabnięoie. Podczas piątkowej 
nlewy zasłabł nagle na cegielni „Stille- 
rówka", mieszczącej się przy ul. Snopkow- 
skiej, tamtejszy robotnik Piotr Kahaniak, 
zam. przy ul. św. Józefa 3. Karetka po­
gotowia ratunkowego odwiozła K. w nie­
przytomnym stanie do szpitala pow.

Ofiara temperamentnej krowy. Do szpi­
tala pow. we Lwowie przywieziono wczo­
raj Jana Bojarskiego, zam. w Rosolowie 
pow. Kamionka Strumilowa z dotkliwemi 
ranami na głowie, jakie odniósł na skutek 
pobodzenia przez krowę.

Za awantury w stanie pijanym oddano 
wczoraj do aresztów policyjnych Marję U- 
derko, zam. przy ul. Rzeźbiarskiej 5, Mi­
chała Ruboja tamże zamieszkałego, dalej 
Gustawa Różyckiego (Jakóba Hermana 6) 
i Leona Zarzyckiego zam. przy ul. Kale- 
czej 6.

Mosiądz za złoto. Za kratki poi. dostał 
się wczoraj Salomon Schnapik zam. przy 
ni. Żółkiewskiej 10, za oszustwo popełnio­
ne przez sprzedaż bezwartościowych meta­
lowych obrączek, jako złote.

Obiecujący chłopaczek. W domicylu 
przy ul. Jachowicza spoczął wczoraj rów­
nież 11-Ietni Józef Butoniak, bez stałego 
miejsca zamieszkania (już zawczasul), 
którego posterunkowy przyłapał na gorą­
cym uczynku, w chwili, kiedy ten prze­
dostał się w celach kradzieży przez okno 
do jednego z mieszkań przy ul. Nabiela- 
ka 28.
. ‘ i----- O-----

G I N E K O L O G

Dr. Rudolf Breiter
p o w r ó c ił  

u l .  A k a d e m lo k a  8 6 .  —  Tel. 705.

. • Lwów 16. sierpnia.
Od dłuższego już czasu stał się sym­

patyczny park Kościuszki siedliskiem 
wszelakiego rodzajn mętów miejskich. 

' Zwłaszcza w godzinach wieczornych nie 
■ może żaden spokojny obywatel przejść 
tamtędy bez narażenia życia. Napady no­
żowców i bandytów coraz są częstsze. — 

‘ Przypuszczamy, iż komenda policji wyśle 
w okolice ogrodu większe patrole policyj­
ne, które zwłaszcza w dnie niedzielne i 
świąteczne znajdują tam dla siebie sze­
rokie pole do pracy. Leży to w interesie 
porządku publicznego, zwłaszcza w okre­
sie Zjazdu masowego gości do naszego

Lwów 16. sierpnia.
Na terenie dworca głównego zdarzył 

się wczoraj straszny wypadek, który pocią- 
;nąl za sobą śmierć człowieka. Mianowicie 
obok czwartego stawidła pod mostem ja­
nowskim, robotnik Feliks Zagórski, zajęty

miasta, w przededniu Targów Wschod­
nich.

Dla ilustracji przytoczymy fakt nastę­
pujący: Wczoraj wieczorem przechodzili
parkiem Kościuszki dwaj przyjaciele: 16- 
letni Karol Nazarko, oraz 18-letni Włady­
sław Holenda. W pewnej chwili napadli 
na nich niewyśledzeni na razie sprawcy i 
bez żadnej przyczyny w dotkliwy sposób 
poktnli ich nożami. Zawezwane Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło obu rannym pier­
wszej pomocy, poczem ciężko rannego Na- 
zarkę odwiozło do szpitala pow. Holenda 
pozostawiony został opiece domowej.

w sekcji konserwacji kolei, wskutek nieo­
strożności wpadł pod koła przejeżdżają­
cego pociągu, na miejscu ponosząć śmierć.
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary odstawiono 
do Instytutu medycyny sądowej.

cja“ masy wody wtargnęły na go­
ściniec i poczęły zagrażać okoli­
cznym domom. Cały szereg do­
mów został dookoła oblany wodą, 
która unosiła z obejścia wiele 
sprzętów, drzewa i narzędzi.

W  rafinerii „Galicja" powoła­
no pogotowie robotników i własna 
straż pożarna do akcii ratunkowe] 
w walce z żywiołem. Olbrzymie 
masy wód wtargnęły kanałami na 
teren rafinerii, a nawet ieden ol­
brzymi pusty zbiornik został 
wskutek ciśnienia wód podniesio­
ny do góry, a rurociągi powy­
kręcane.

Straż pożarna ochotnicza rafi­
nerii „Galicji" i grono urzędników 
ratowali przez cała noc obejścia 
sąsiednie, a zwłaszcza ieden z do­
mów musiał być wśród najwięk­
szej ulewy obsypany wałem zie­
mnym. Sytuacja była tak groźna, 
a prad wody tak silny, że straż 
pożarna przyniosła wielki splot 
łańcuchów i przymocowano nimi 
do drzewa domek, który ostatecz­
nie uratowano.

Kilka domów delożowano.
*

Truskawlec, 15 sierpnia.
Wczorajsza wielka burza nad 

Truskawcem i okolicą poczyniła 
w samym Truskawcu wielkie 
szkody. Dziś rano przybył tu z 
Drohobycza marszałek Jarosz, 
pod którego kierunkiem przez ca­
ły dzień dokonywano robót celem 
uporządkowania deptaku i ulic. 
Z górnej części Truskawca woda 
przyniosła na deptak całe masy 
kamieni, żwiru i piasku.

Stwierdzono, że miedzy Tru­
skawcem a Drohobyczem nastą­
piło dwukrotnie oberwanie chmu­
ry a to około godz. 5 i 6.30 po po­
łudniu.

Najprecyzyjniejszy aparat 
na świBcie, to serce 

ludzkie.
' 100 ty*, uderzeń na dobę, z aiłą 1.375 HF.

Lwów 16. sierpnia.
Zaiste trudno sobie wyobrazić maszy­

nę, która pracowałaby sprawnie i bez 
przerwy w przeciągu 70 lat, nie wymaga­
jąc ani remontu, czyszczenia, ani zamia­
ny najmniejszej bodaj już części składowej.

Takim wyjątkowym aparatem jazt ser­
ce lndzkie. Uderza 100.000 razy na dobę, 
prawie 40.000.000 razy do rokn, a liczba
uderzeń po 70 latach życia dobiega cyfry 
'3 miliardów.

Przy każdem uderzeniu przez serca 
przepływa około 0.1 litra krwi, a więc w 
ciągn minnty 7 litrów, w ciągu godziny 
400, a przez jedną dobę 10.000 litrów 
Przez rok ilość krwi przepływającej przez 
serce —  wyniesie 3.500 knb. m., po 70 zaś 
latach pracy bez wytchnienia serce ludz­
kie mogłoby wypełnić po brzegi rezerwo- 
ar objętości 250.000 knb. mtr.

Aparat serca, większy od dłoni, można- 
by przyrównać do motoru wagi jedna 
trzecia funta i odpowiadającego sile 1/375 
HP. Jedno uderzenie tego cudownego mo­
toru jest w stanie podnieść 1 funt wagi do 
wysokości 1 metra. Gdybyśmy wyobrazili 
sobie dźwig, skonstruowany w ten sposób, 
że uderzenie serca ludzkiego wprawiałoby 
go w ruch, to dźwig tego rodzaju podno­
siłby przedmiot z szybkością 35 centime- 
irów na minutę, a po godzinie dosięgnąl- 
by drugiego piętra.

Automobil poruszany za pomocą takie­
go motorka, poruszałby się z szybkością 
piechura nocą i dniem bez przerwy i po 
roku objechałby cały świat dookoła.

 O--------
r

Ponury bilans piątkowej burzy.
Lwów poniósł nieobliczalne szkody.

L w ów , 16. sierpnia.
Donieśliśmy już pokrótce o szere­

gu szkód, które wyrządziła piątkowa 
burza, połączona z katastrofalną ule­
wą. Dopiero jednak dzień wczorajszy 
pozwolił urobić sobie dokładny obraz 
nieobliczalnych wprost szkód, które 
poniosło nasze miasto.

I tak woda w wielu miejscach 
w darła się do pom ieszkań, n ie tylko 
suterenow ych, ale i parterow ych, za­
lew ając je  w  zupełności, tak, iż w 
kilku wypadkach zmuszony był Miej­
ski Urząd Budowlany ze względu na 
bezpieczeństwo ludzkie przeprow a­
dzić d e lc iow an ie  ich .

Zadaniu, jakie przypadło pogoto­
wiu straży pożarnej w ratowaniu za­
grożonych domów, niestety, ono nie 
sprostało. A nie sprostało ono temu 
zadaniu nie z swej winy. Jak nam 
donoszą bowiem, posiada tutejsza 
slraż pożarna zaledwie jedną pompę 
do pompowania wody. Ponieważ pod­
czas ulewy onegdajszej woda wdarła 
się w kilkunastu miejscach do piwnic, 
a poinpę tę musiano przewozić z jed­
nego miejsca na drugie, uległa ona 
zniszczeniu tak, iż pomocy mogłe u- 
dzielić straż pożarna zaledwie w 
dwóch wypadkach. P racę ratow niczą 
w dużej m ierze w ykonhło w ojsko, a 
zwłaszcza oddział 19 p. p., który, co 
należy podkreślić z uznaniem praco­
w ał w prost ponad sw e siły.

A niełatwem było zadanie ratują­
cych, jak się to z wyliczenia ilości 
wypadków okaże. N ajbardziej dotknię 
ta została dzieln ica łyczakow ska, 
stryjska i gródecka, w  części też żó ł­
kiew ska. Niebezpieczny wypadek pod 
mulenia całego domu zdarzył się też 
w  ul. Snopkow skiej. Mianowicie sta­
wy, znajdujące się na gruntach ce­
gielni „Stillerówka", gw ałtow nie na 
skutek u lew y  w ezbrały . Woda wystą­
piwszy z brzegów dostała się na po-

H  Drohobyczu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Drohobycz, 15 sierpnia. 
W czorajsze oberwanie chmu­

ry w okolicy Drohobycza stało 
się niezwykle groźnym wypad-

dwórze realności przy ul. Snopkow­
skiej 27 i 29 i zala ła  zupełn ie m iesz­
czące  się ta m ie  w szystkie piw nice.
Zawezwana na miejsce straż pożarna 
; vzy pomocy 60 żołnierzy z 19 p. p. 
wszczęta akcję ratowniczą, gdyż fun­
damenta zostały silnie podmulone, a 
dom grozi zawaleniem. Na szczęście 
obeszło się bez ofiar w ludziach.

W u). Gródeckiej na skutek zamu­
lenia kanału naprzeciw realności pod 
liczbą 33, w oda zalała całą  ulicę. 
Prąd wody Pył tak silny, iż ruch 
tramwa.icwy musiał być na dłuższy 
czas przerwany. Funkcjonariusze m. 
biura budowlanego zdołali w końcu 
kanał oczyścić i uregulować bieg 
wody. Na tej samej ulicy zapadł się 
kanał naprzeciw  k am ien icy  p cd  nr. 5, 
przyczem usunęła się część chodni­
ka. G łębokość rozpadliny w yn osi o- 
koło 4  m etry. Odpowiednie miejsce 
zabezpieczono.

W ulicy Piekarskiej nastąpiło za­
lanie piekarni Federa, mieszczącej się

Iw kamienicy pod 1. 17, dalej suteren 
przy tej sam ej u licy  pod 1. 48 i  m iesz 
kania parterowego pod 1. 42, gdzie 
woda dosięgła okna.

Na skutek ulewy nastąpiło tez 
pęknięcie rury kanałow ej przy  u licy  
Adam ow ej 20, gdzie zalane zostały 
dwa m ieszkania.

Wreszcie przy ul. Marcina I. 21 
nastąpiło zaw alen ie  się dachn kam ie­
n icy , oraz zarysow anie się ścian. Gro 
ziło tam lada chwila zawalenie się 
zupełne domu. Wobec grożącego nie­
bezpieczeństwa przedsięwziął miejski 
urząd budowlany częściow e delożow a 
n ie  w spom nianej realności.

Pozatem ulewa wyrządziła w mie­
ście olbrzym ie Bzkody, zw łaszcza na 
plantacjach  W ysokiego Zam ku i Par­
ku K ilińskiego. Wypadków śmiertel 
nych mimo sypiących się z niebios 
gromów, na szczęście nie było.

i Truskawcu
kiem dnia. Okoliczne w ody bar­
dzo wezbrały. Około godz. 9 wie­
czór Tyśmienica wezbrała tak sil­
nie, że w okolicy rafinerii „Gali-

Straszliwa śmierć pod kołami maszyny.
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Za obcięcie nosa, V lata więzienia.
Niesamowita historja mściwych małżonków.

(Od naszego korespondenta.) t

Ze sportu.
DFC.—POGOŃ 2:1 (0:0).

Lwów, ló. sierpnia.
DFG.j Zsigmondi; Weiglhofer, Jimmy; 

Raudnitz, Steffl, Mohrer; Bobor, ’atek' J 
Sedlaczek, Kanhaiiser, Kaules.

Pogoń: Gorlitz; Gebariowski, Olear­
czyk; Hanke, Fichtel, Gulicz; Sionecki, 
Batach, Wacek, Urich, Szabakiewicz. Sę­
dzia p. Schorr.

DFC. nie zawiódł oczekiwań. Zawody 
dzisiejsze należały do jasnych punktów 
tegoroczr :ęo, obfitego programu Pogoni. 
DFC. zaimponował przedewszystkiem do 
skonalą, techniką, i sprawnością fizyczną. 
Gracze DFC. dysponują wszyscy doskona­
łym startem, a pewne opanowanie ciała 
pozwala im atakować przeciwnika w ele- 
lancki, fair sposób. Przy powyższych wa­

lorach me trudno drużynie praskiej prze­
prowadzić grę stojącą na wysukiej wyży­
nie taktycznej.

Jedenastka DFC. przedstawiała jednoli­
ty szczególnie na tyłach prDcyzyjnie pra­
cujący mechanizm. Każdy ciąg, każde u- 
derztinie celowe, a współpraca doskonała.

Na pierwszy plan wybijała się pomoc, 
a w szczególności Mohrer. Doskonale pre­
zentowała się obrona, dysponująca czy­
stym, newnym wykopem, błyskawiczną 
orjentacją, biegiem i niewzruszonym spo­
kojem.

Atak wykazy wa« w polu energiczny, 
ciąg pod bramkę, brakło mu jednak szyb­
kiej decyzji strzału. Grą swoją przypomi­
nali goście wiedeńczyków, z tą różnicą, 
iż byli jednak szybsi.

Pogr i w porównaniu z DFC. przedsta­
w iać *'ę dość blado. Przedewszystkiem 
nie widao u Mistrza naszego celowe] gry, 
mc widać współpracy, Akcje przeprowa­
dza się na hurra, uda się, to dobrze, a nie 
uda się... to trudno. Wiele bieganiny, wza­
jemne przeszkadzanie sobie, a w Końcu 
spadek ze sit i „doci.iyanie" do końca. Nie- 
pocieszających objawów tych nie należy 
jednak brać zbyt tragicznie, ponieważ źró­
dło ich kwi w przemęczeniu graczy, z 
których wielu na dobitek jest kontuzjono- 
wanych. Najsłabszą częścią Pogoni była 
pomoc. Kulejący Fichtel z góry już wiele 
nie zapowiadał. Hanke siedział wygodnie 
z tyłu, ograniczając się do w j kopów na 
aut i trzymanie skrzydła. Gulicz, mając 
przed sobą Pobora i Patka, dopierc w dru­
giej połowie przypomniał sobie, jak to 
właściwie grać należy.

Przy podobnym „kręgosłupie" nie mo­
żna było od reszty organizmu zbyt wiele 
wymagać. Mimo to jednak s.na pierwsza 
połowa zupełnie dobrze, atak przeprowa­
dzał szereg akoyj, obrona trzymała w 
szachu przeciwniki. nic dopuszczając go 
do strzału,

Po pauzie początkowo wszystko szło 
po staremu, a nawet w 5- tej min. zdoby • 
wa Pogoń przez Wacka z podania Ba- 
tscha jedyną swą bramkę. Od tego czasu 
jednak przechodzi inicjatywa coraz bar­
dziej w ręce DFC., który w 21 m. wyrów - 
nywuje pięknym strzałem Weigelhofera z 
wolnego. W  81 m. strzela Sedlacek głów­
ką zwycięską bramkę dla swych barw. Po­
goń załamuje się coraz bardziej. Fichtel 
schodzi, robiąc miejsce Deutschmanowi. 
Barach kuntuzjonowany ledwie się rusza. 
Gwizdek sędziego i... DFC. wygrywa za­
służenie 2:1.

Z Pogoni "usługuje na wyróżnienie 
Gorlitz, Gebartowski i Wacek. Urich za­
powiada się dobrze, brak mu rutyny i 
siły fizycznej. .

U gości podobał się najbardziej Man- 
rer, obrona, doskonały technik Kanhatiser 
i pełen werwy Patek.

Będzia p. Bchorr wbrew ppinii zielonej 
trybun/ dobry.

SUKCES CZLRNYCH W  KRAKOWIE.
Kraków. (Tel. wł.) Zawody Czarni— 

Jutrzenka przyniosły drużynie lwowskiej 
pięLne zwycięstwo w stosunku 2:0.

WSPANIAŁY WYSTĘP GOSC1 
?. i 1KOWSKICH.

Urządzone staraniem ŻKS. Hai rtipnea 
Zawody pływackie z udziałem wyśmienitej 
mistrzowskiej sekcji pływackiej krakow­
skiej Jutrzenki udały się znakomicie. Pier­
wszy dzień przyniósł „Krakowiakom" suk­
ces na całej linji. Wyniki były nastę­
pujące:

Sstaieta 4*50; 1) Jutrzenka 2:41 i “ 
kord polski.

100 m. dla pań: 1) Schbnfeldówna (Ju­
trzenka) 1:56.1, 2) Vecco (AZS), 3) Rogo- 
zanka (AZS).

Skoki panów: 1) Hora AZS, 2) Strze­
lecki, 3) Rittermann.
; Bieg 50 m. styl dow.; 1) W acntjl (Ju­
trzenka), 2) Nowak (nogoń).

Piłka wodna: jutrzenka— Hasmonea
9:0 (5:0), AZS—Pogoń 3:1 (0:1).

W dniu dzisiejszym o godz. 11 przedp. 
dalszy ciąg zawodów.

Kielce, 14. sierpnia.
W Kielcach mieszkali małżonkowie 

Wroniszewscy, Michał i Cyryla. Mąż był 
szewcem z zawodu, często też zmieniał 
kopyta, aby robić nowe fasony butów.

Zmienność ta przeszła w stan chroni­
czny u Wr.,

odmieniło się tek ,**■•» serce, 
gdy ujrzał niejaką Annę Polową, krawco­
wą z zawodu. Widywał cię z nią często, o- 
świadćzał z gorącą miłością, obiecywał 
rozwieść się z porzednią żoną, a wziąć 
z nią ślub, aż obałamucił P. do tego stop­
nia, iż została jego kochanką.

Prawowita kona 
. nienawidziła Polową, gdy usłużne sasiaJ- 
. i zapoznały ją z istotnym stanem rzeczy

W r. 1922 Wroniszewski wyjechał do 
Francji na roboty, skąd pisywał gorące li­
sty do Polowej, zachęcając ją do przyjazdu 
.'o siebie; jednocześnie w innych listach 
zapewniał swą żonę o gorącej i dozgonnej 
wierności, co dokumentował nadsyłaniem 
jej pieniędzy.

Polowa dowiedziała się
o podwójnej grze kochanka, 

wezwała do siebie Wroniszewską, opowie­
działa jej o wszystkiem i oddała listy ko­
chanka. Kilka całusów i zdawało się, że 
zgoda zapanowała między rywalkami.

Kiedy wrócił Wroniszewski do kraju, 
starał się odzyskać utracone łaski ń Polo­
wej, lecz bez powodzenia. Wówczas po-

Paryk, sierpniu.
Na wybrzeżu bretońskiem przed paru 

tygodniami zdarzył się straszny wypadek. 
Młody adwokat z Paryża Jakób Bonchille 
i jego żona, bawiący 

■ w Bretanji na w ,„„ra sa ch  latnich,

1 puścili się z przewodnikiem na wycieczkę 
do Point da Baz, gdzie piętrzące się nad 
morzem skeły i urwiska są postrachem 
rybaków. W pewnym momencie, w oczach 
żony i przewodnika, adwokat pośliznął się 
i błyskawicznie

stoczył się w przepaść 
i wpadł do morza. Natychmiast zwołano

ŚCycie gospodarcze.
NOWi  TARYFA MAKSYMALNA.
C«na jhlaba ponownia obnikona; 

mięsu podrokało.
Lwów, 15. sierpni i 

Województwo po wysłuchaniu repre­
zentacji gminy miasta Lwowa i po porozu- 

1 mieniu się z Izbą handlową i przemysło- 
’ wą wa Lwowie tudzież z dotyczącemi Sto- 
■ warzyszeniami przemysłowemi ustanawia 
'aż do odwołania z mocą obowiązującą od 
‘ dnia 17 sierpnia 1925 nową taryfę maksy­
malna, obniżającą ceny chleba oraz pod­
wyższającą reny mięsa cielęcego, wieprzo­

w ego, wędlin i tłuszczów, podczas gdy ce- 
'ny  wszystkich innych artykułów, taryfą 
maksymalną objętych pozostają niezmie­
nione.

Wskutek tego od dnia 17. sierpnia 1925 
r. w mieście Lwowie obowiązująca taryfa 
maksymalna przedstawia się w całości jak 
następuje:

MĄKA:
Za 1 kg. mąki pszennej 40 prc. w sprze­

daży dctajlicznej 70 groszy.
II. PIECZYWO:

Chleb o wadze 1 kg. z mąki żytniej d« 
GO prc. w piekarni z dostawą do sklepu

cząl się mścić; wraz ze swą żoną kilka­
krotnie urządzali

sasadiki na Polową,
ale ta miaia się na ostrożności. Kilkakrot­
nie przypadkowi świadkowie zapobiegli 
ciężkiemu pobiciu P. przez małż. Wron.

We wrześniu 1924 r. Wroniszewski wy­
jechał do Wilna i stamtąd p.sywał czułe 
listy do eks-kochanki, ta zaś je odsyłała 
do żony, nie wierząc mu zupełnie.

Pomimo to Cyryla W. pałała w dalszym 
ciągu nienawiścią do Polowej.

Gdy mąk wrócił a Wilna, 
poszła z nim na spacer do parku ; po dro­
dze spotkali Polową, zaczęli ją przekony­
wać o swej przyjaźni i pogodzeniu się, po- 
czem zaprosili na wspólny spacer za mia­
sto. Kiedy byli już na torze kolejowym, 
Wroniszewski niespodziewanie uderzył Po­
lową z tyłu w głowę jakiemś tępem narzę­
dziem, a żona jego wydobyła z z tnadrza 
długi nóż szewski i
odcięli nieszcsęśliwi I ofierse pół nosa, 

oszpaeając ją na cale tycie.
Sąd okręgowy skazał nałz Wroni- 

szewskich na mocy art. 467 sz. 1 k. k. na 
4 lata ciężkiego więzienia.

W sądzie apelacyjnym biegły lekarz 
zaopinjowal, że uszkodzenie nosa Polowej 
jest nieuleczalne i nigdy tej defiguracji nie 
da się odrobić. Wobec tej opinji s<td za­
twierdził wyrok pierwszej instancji.

ludzi, którzy z narażeniem życia po linach 
spuścili się do wody, lecz wyciągnęli już 
tylko zwłoki adwokata. W  czasie, gdy je 
windowano na górę,

lina nrwala się, 
zwłoki wpadły z powrotem dc morza, a fa­
le w tern miejscu bardzo ruchliwe, uniosły 
trupa. Oszołomiona tym wypadkiem pani 
Bonchille chciała się rzucić z wysokości, 
szczęściem jednak świadkowie zatrzymali 
ją przemocą.

Dopiero w Lilka dni 
po smutnym wypadku, mors..' wyrzuciło 
na brzeg zwłoki nieszczęsnego turysty.

43 gr., 60 prc. na straganie 45 gr„ 60 prc. 
w sklepie 46 gr. —  1 bułka o wadze 4 dkg. 
z mąki pszpnnej 40 prc. w piekarni z do­
stawą do sklepu 3 i pół gr., na straganie 
lub w sklepii 4 gr., 4 bułki tzw. „czwór­
ki żydowskie" o wadze 16 dkg. z piekarni 
z dostawą do domu 14 gr., na straganie 
lub w sklepie 16 gr., 1 bochenek o wadze
1 kg. chleba kulikowskiegc w piekarni 55 
gr., w aprzedaży detajlicznej 58 gr.

III. MIĘSO:
a) w sprzedaży detajlicznsi: Za 1 klg. 

mięsa wołowego I kaieg. z dokładką naj­
wyżej 20 prc. 1 zł. 36 groszy, bez kości i 
’ ez dokładki lub za polędwicę l zł. 66 gr. 
II. kat. z dokładką najwyżej 20 prc. 1 zł 
06 gr., bez kość’ i bez dokładki lub za po­
lędwicę 1 zł. 26 gr., III. kateg. z dokładką 
najwyżej 20 prc. 70 gr., bez kości i bez 
dokładki lub za polędwicę 84 gr., mięso 
wieprzowe z dokładką najwyżej 10 prc.
2 zł. 20 gr., bez kości i bez dokładki lub 
polędwicy wieprz. 2 zł. 40 gr., mięsa cie­
lęcego przedniego 1 zł. 30 gr., mięsa cielę­
cego tylnego 1 zł. 50 g r , h jęsa wołowego 
koszernego I. kateg. 1 zł. 66 gr., II kateg. 
1 zł. 26 gr., III. kateg. 90 gr. Za 1 kg. mię­
sa cielęcego koszernego 1 zł. 90 gr., bara­
niny 1 zł.

Leny podrobiu o 50 prc. niższe od cen 
mięsa z dokladcm. b) w sprzeJ iży hurto? 
wnej: Ceny powyższych gatunków w rze­
źniach u hurtowników są o 10 prc. niższe,

IV. WĘDIINY:
Wyroby surowe wędzone: Szynka wę- 

dzora z kolankiem i polędwica z ziober- 
kiem 3 zł. Polędwica wędzona bez kości j  
karczek wędzony 3 zł. 20 gr. Wędzonka 
surowa 3 zł.

Wyroby gotowane: 1 kg. szynki goto­
wanej krajanej, polędwicy, karczku goto­
wanego 4 zł. 40 gr„ kiełbasek chrzanó- 
wek 4 zł., rolady i zająca, kiełbasy kraja­
nej krakowskiej i siekanej agramskiej lub 
mazurskiej pieczonej 3 zł. 50 gr., kiełbasy 
do gotowania i siekanej szynkarskiej zwy­
kłej 2 zł. 80 gr., kiełbasy pasztetowej i sa­
lami paryskiego 2 zł. 80 gr., kabanosów 
4 zł., saicesonu ozorkowego i głowizny
2 zł. 80 gr., salami suche 6 zł., wędzonki 
gotowanej 3 zł. 50 gr., kiełbas'" zwyczajnej 
do smażenia 3 z ł , kiełbasek serwoladek
3 zł.

Ceny powyższych gatunków wędlin dla 
odsprzedawców o 10 prc. niztj.

V. TŁUSZCZE:
Za 1 klg. smalcu wieprzowego topione-, 

go 3 zł. 20 gr„ sadła 3 zł., słyńmy wędzo*. 
nej 8 zł., zwyczajnej świeżej nie«oionej 
nej 3 zł., zwyczajnej świeżej cienkiej 2 zŁ 
50 gr., zwycz. świeżej grubej 2 zł. 80 gr* 
paprykowanej 3 zł. 50 gr.

VI. OPAŁ:
Za 1U0 kg. węgla górnośląskiego loco 

dworzec u hurtownika z dostawa przed 
dom 4 zł 90 gr„ loco dworzec u hurtowni­
ka 4 zł. 36 gr., w składzie prywatnym, de-, 
tajlicznym loco skład 5 zł. 80 gr., z Zagłę­
bia jaworzniańskiego loco dworzec 3 zł. 
60 gr., z dostawą przed dom b zł. 90 gr., 
na składzie w drobnej sprzedaży 4 zL

Za 100 kg. drzewa buk wego w pola­
nach z dostawa przed dom 2 zł. 70 gr., lo­
co dworzec u hurtownika 2 zł. 25 gr., rą­
banego. loco skład prywatny w ryizedaży 
detajlicznej 3 zł. 80 gr.

Za 1U0 kg. koksu górnośląskiego loco 
dworzec 5 zł. 40 gr., w sprzedaży detajli­
cznej 5 zł. 90 yr.

OGŁOSZENIA

POSZUKUJĘ posady do same istnego za­
rządu domu. Zgłoszenia pod „W dowa" 
do Administracji. 4274-4

PIERWSZORZĘDNY technik dentystycz­
ny rutynowany poszukuje posady. 
Zgłoszenia w Adm. pod A. B. 26. 4191

MAGISTRA F&RMACJI rutynowana, chlu­
bnie polecona, poszukuje zastępstwa od 
1. września na 4 i  tygodni we Lwowie. 
Pod szyfrą Uzdolniona" do Adm. „Ga 
sety Porannej". 4301-2

Nauka i wychowanie

EKSTERNISTA kursa przygotowawcze do 
matury gimnazjalnej (wszystkich ty­
pów) i seminarjalnej oraz do egzami­
nów z klas niższych. Wpisy przyjmuje 
dyrekcja od 4— C popoł. w szkole ewan­
gelickiej przy ul. Kochanowskiego. 4087

WIECZORNY KURS KROJU i szycia kra- 
wiecz.yzny damskiej oraz bieliźniarstwa 
Heleny Płetraszęwskiej, Lwów, ul. Pań­
ska 1. 14. Instytut Naukowy Ecole Refor­
mę" rozpoczyna się. Wpisy codziennie 
do 31. sierpnia od 11-tej do 1-szej w 
południe i od 4-tej— 6-tej popoł. 3949-10

MATURA — Łyczakowska 47. Kursa matu- 
ryczne gimnazjalne, seminarjalne, czte­
ro- sześcio-klasowe, prowadzono przez 
profesorów gimnazjalnych. Wnisy 3— 7 .

4269-3

„EKSTERNISTA". Jedyne we Lwowie 
kursa przygotowawcze do matury gimn 
i sem., oraz do egzaminu z klas niż­
szych, gdzie uczą wyłącznie prof. gimn.
i seminarjalni zakładów państwowych. 
Dla urzędników i wojskowych zniżka. 
Wpisy od 4— 6 w szkole ewang. przy ul. 
Kochanowskiego.

REHIN6T0JM Z
p i s z e  o l c h o  i  m a  

„ I d e a l n e  u d e r z e n i e "

Tow. BLO CK-BRUN  SjJt.
Warszawa Hotel „Bristol*

O D D Z I A Ł

L w Ó W i  ul. Pańska U .
Telefon 15-55. 3262

Trogedja nad brzegiem morza-
Nieszczęś.iwy turysta, w oczach żony, spadł ze skały

w morze.
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AUTYSTYCZNE ROZPYLACZE FSIiFDM oryglnsina nowość 
dia każdego dom u

do nabycia 
w firmie

Akc. Tow. Elaktr. przedtem S0K01N1CKI i WIŚNIEWSKI wa Lwowie, nl. Trybunalski K 1. 4213

EGZAMIN nadzwyczajny z zakresu 6 klas 
gimn. Dla urzędników i wojskowych 
wszelkich kategoryj jedyne knisa kon­
cesjonowane pizez Kuratorium O. S. L,
Wpisy i informacje na nowy rok szkol­
ny: „Pilno&ć". Ecole Heforzne, Pańska 14.

V . 4233-5

a:Mieszkania, lokale, sklepy

POSZUKUJĘ mieszkanie, 6 pokoi, okolica 
Potockiego, Listopada, Sapiehy. Zgłosze­
nia Doroszyóski, Drukarnia Akademicka.

_____________________________________ 4275-3

JEDEN pokój, wspólne wejście, komfort, 
•wynajmę. Zgłoszenia pisemne pod „Kom­
fort" do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, 
Krzysztofowicz, Lwów, Bielowskiego 6.

_____________________________________4268-2

POKÓJ na biuro, kompletnie urządzony, 
wynajmą. Zgłoszenia pod „Biuro" do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, Krzy­
sztofowicz, Bielowskiego 6. 4269-2

OSTRZEŻENIE. Umowy co do 4-pokojo- 
wego lokalu, Mikołaja 18, II. piętro, bez 
gospodarza nieważne. Lokal wynajęty.

_____________________________________ 4279-2

WEZMĘ studenta z dobrego domu. Zgło­
szenie pisemne teraz Borysław, „Karpa­
ty", od 1. września Lwów, Puławskiego
I, Hofmoklowa. 4282-2

DWÓCH uczni szkół średnich znajdzie u- 
mieszczenie i opiekę przy inteligentnej 
rodzinie. Zgłoszenia do Administracji 
„Gazety Porannej" pod „Opieka". 4291-2

Kupno, spzedaż, zamiana |

PIĘKNT zbiór cennych fotografji z czasów 
walk o niepodległość Polski, oprawny w 
piękny album, z podpisem oryginalnym 
Naczelnego Wodza Marsz. Józefa Piłsud­
skiego jest okazyjnie do nabycia za 100 
zł. Wiadomość Drajerowa, Szumlańskich
II, od godz. 7—9.________________ 4238-3

KUPUJEMY, sprzedajemy fabryki, sklepy, 
domy, wille, place, majątki ziemski* 
szybko i na dogodnych warunkach. Or­
ganizujemy spółki akcyjne, firmowe z 
ogr. odpowiedz, i inne pod kierunkiem 
pierwszorzędnych ekonomistów i praw­
ników. „Warszawski Dom Zleceń", Hoża 
39. m. 18. Wytnij ogłoszenie i zachowaj.

3935

E Rozmaite i
ZURNALE sezonowe, miesięczne, francu­

skie, angielskie, polskie, niemieckie. Biu­
ro dzienników Sokołowskiego, Jagielloń­
s k a ^ _____________________________ 4206-2

WAŻNE dia przemysłowców i kupców.
Windykujemy szybko i tanio w obrębie 
W aruawy należności z protestowanych 
weksS i tytułów wykonawczych. W in­
dykacja pod kierunkiem wytrawnych 
prawników i specjalnego aparatu windy- 
kacyjnego. —  Polecamy uwadze prowin 
cji. Warszawski Dom Zleceń, Hoża 39. 
m. 18. telef. 245— 70. 3934

WYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZNY.
Za nadesłaniem zł. 5.— udzielamy wy­
czerpujących informacji o stanie spraw 
w Ministerstwach, wszelkich Instytu­
cjach Państwowych, samorządowych, 
prywatnych oraz wszelkich informacji 
z dziedziny przemysłu, handlu, rolni­
ctwa i finansów. Warszawski Dom Zle­
ceń, Hoża 39. m. 18. tel. 245— 70. 3933

KTÓRY WYSTAWCA na V. Targi Wschod­
nie przyjmie do reprezentacji nowy ar­
tykuł branży metal. Oferty, Poznań, 
Łąkowa 14. Pircewicz. 4289-2

gT&roowr.* m  m  S a a  m  y —  uprzejmie P. T . Klienteli, że obecnie
6  U <Ł&  jcs: najodpowiedniejszy czas na
zaopatrzenie się w  opał. —  Polecam górnośląski „GSSCHE-
6 0 “ pierwszej jakości w  kostkach, we workach plombowanych, wprost 
do piwnic lub kucheń, koks górnośląski „GOTTHAROT“, drze* 
W O  bukowe suche, rębane we czwórkę, po cenach konkurencyjnych 

i na d godnych warunkach. —  Dostawa natychmiastowa. 4217 
B IU R O  W Ę G L O W E , L w ó w ,  Jach ow icza  17. 

• p K w  I  S h ł n d :  J a t i ó w s l t a  J O , t e l .  4 3 4 .

ZM IĘKCZA 1 U SU W A  _

M M I i i  ImimiieiiL
K A M IE N IE  SC H O D ZĄ  B E Z  BO LU, A T A K I Hf Z U P E Ł N O Ś C I U S T A JĄ .

O bjaw y (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowyra (gdzie schodzą się Zebra). 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w  ustach. Odbijanie gazamL 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle I zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
O bjaw y (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż p o 1 łopatki, wzdęcie brzucha- rozsadzani* 
Żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w  plecach l klatce piersiow ej 
<oa przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Bliższych 
informacji udziela: Aptekarz-łizjolog a  NlEMOttWSU, Warsguw, Nawy 8*dał Nr. fc

Ge n e r a ln ą  E kspedycję Ogłoszeń
po przeniesieniu do domu przy ul. Bielowskiego l. 6 I p. (prze­
dłużenie ul. Sokoh) prowadzę nadal i to w szerszym n\t dotąd 
zakresie. Generalna Ekspedycja przyjmuje ogłoszenia do wszyst­
kich czasopism krajowych i zagranicznych. Teksty —  w razie 
potrzeby —  poddaje się redagowaniu. Biuro redaguje również 
samoistne tekstowe płatne reklamy. Punktualne, najdokładniejsze 
załatwianie wszelkich zleceń po cenach najprzystępniejszych.

M. T. KRZYSZTOFOWICZ.

ZDOLNEGO N i M N i l H Z i l
obznajomionego z prowądieniem wielkich mły­
nów handlowych poszukuje zar z nowocześnie 
urządzony o sprawności 6 wagonów dziennie

młyn
„ZEARNO“ S. A.

K r a k ó w ,  P o d g ó r z e  -  Za b ło c ie .
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne naj- 
42&7 chętniej nieżonatych.

4211
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'  P R Z Y J M U J E  W S Z ELK IE  ROBOTY .*-*4,
. WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 4. +  ’ f

D R U K A R Ń  L A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

cf°  CENY UMIARKOWANE ~ " CENY UMIARKOWANE

POSIADA WIELKI W Y B Ó R  PISM, MASZYNY X 
ILUSTRACYJNE NAJNOWSZEGO T Y P U

S p ecja lis ta  Clio ć t  u szu , roso,  
gapdła i krtani

Dp. ZYGMUNT SEC ZER
we Lwowie, przeniósł ordynację

na ul- JaaSel oftska 7.
4123 T e l .  Np . 2 7 -9 9 .

ś ^ Ł U G I nowe, typu 
„ S a o k “  

w większej ilości do sprzedania,
W iadom ość: „PSOM11,

Lwowska 48. Tel. 4-75.
Lwów.

1355

L ek „rz  c h o r ó b  k o b ie cy ch , akuszer

Dr. aiebsinder Rosenberg
L ir ó w , S jk s łu s k a  9 .  —  Tel. 3143

4259 powrócił.

w 7 E L E K T R O L IT  «
przedsiębiorstwo dla wszelkich 
u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h

T H  A U
L w ó w , K o łłą t a ja  10. T e l .  24*07.
urządza oświetlem e w  miejscu i na pro- 
w in cj. — Kosztorysy i plany. — Porada 

techniczna bezpłatnie. 4161 
S tałe p o g o  o w ie  dla napraw ek.

] > r .  ML M O H I > S C H £ I A r
Specjalista chorób skórnych, wenerycz­

nych i kosmetyki lekarskiej 
S t a n is ła w ó w , n l. (J o łu ch o w sk le g o K O  
Leczenie plam, brodawek, w łosów  itd., 

elektrolizą, lampą kwarcową i łukową 
endoskopia, prześwietlenie i leczenie cho- 
4287 rób cewki m oczow ej.

Teł. 19-61.
C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

M l  If f lM )  lSTcSSK.15
ich części składowe Płaszcze, węże, 
pompy i t. p. L A T A R K I karbidowe ro­
werowe, ręczne straganiarskie. Karbid 

nr wage i w puszkach. 4140 
J, R o t e n m a n  L w ów , A k adem ick a  2d 
Własny warsztat repar. — Zamówienia 

z prowincji odwrotnie.

Kupuję
wiejsko- gospodarcze 

produkta. t235
Płacę w każdej walucie przy 

odbiorze na stacji załadowczej.

Oferty i większe próbki należy 
n a d s y ła ć  pod adresem:

Ing. 1 N E lfRTD L,
B e r n o ,  Uliolni 56.

Telefon Nr. 3965.

Czechosłowacja.
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(saer. 80 mm.) ogłoszenia zwykle za 
tekstem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. mili- 
Dietrowy (azer, 60 mm.) litdeslane i ne­
krologi 30 gr, za wiersz l-szp«U. mili­
metrowy tBzer. 60 mm.) po kronice, 
na^ki i inseraty na slronach tekstowych

66 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
tszer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy fszer. 
60 mm.) na pierwszej stronie 46 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­
bne ogłoszenia Kupne i sprzedaj zz  sło­
wo 8 gr., drobne ogłoszenia matryuio 
nialne, korespondencje prywatne za sło­

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
pesady 4 gr., rala struna ogłoszeniowa 
285 zl. p o i, cała strona tekstowa 480 
zł. poi., cała strona pod nagłówkiem 
(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30 prc. droższe. — Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
kr;emy — Unuga: Kolumny ocłos/p

hależytosu pocztową opłacono ryczałtem.

niewe są podzielone na 3 łamów t oz palt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

PRENUMERATA:
Miesięcznie ...............................22. U l
L dostawą na miejscu, lub przesyłka

pocztową ............................... Zl. 4.M
irrnnicą / (  •, no

Nacz. Redaktor: J. Konarski
(Jdpow. reda TAJJEUiiZ KObtlLurU.
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